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PRENUMERATA miesięczna z k ez- 
j>iatnvm ruedcielnym „Dod-.ikiem Ilu­
strowanym1* wynosi 3 if. 50 ąroizy, 
ł  odnoszeniem do domu iuo i przc.- 
*-vfką pocztową 4 /A , zagiamcęj zł. 
Komo czekowi; w P. U.. O Nr S0259 
VC sprzedaży detalicznej cena poje- 
dyóczepo niMyu 15 groszy, w nie- 
dź.elę wraz z .Dodatkiem Ilustrowa* 

riym ‘ 25 groszy.
CENA O GŁO SZEŃ : Wiersz milime­
trowy jeauo8-.pa.rowy na str. 2-ej 1 
3-ej 30 ^r., za lenstem 10 gr- Kror.i- 
i a  reklamowa mb nadesłane 40 g. W 
n-cłi świątecznych oiaz z prowl.icji o 

25 nroc. drożej.

SŁOWO
lino ,1 Sobota 11-go lipca 1925 r.

Reuakcia i adm inistracja Ad. Mickiewicza 4. Teieion 228, o iw a rta  od 9 c o  o.

u Z iS  W  N U M ER ZE:
Ki ucjata.
C z.  J .  R u c h  w y d a w n ic z y .
Je s z c z e  s e n sa c ja  , .G a z e t te  de L a u -  

z a n n e " .
In s t r u k c ja  S o w ie tó w  d la  l i ip i c z a .  
Noiy polskie w sprawie porwanych 

wojskowych przez bolszewików. 
Kiyiyczna sy iuac jaw  Marokko. 
Przewidywany urodzaj w tym roku.

K r u c j a t a .
Genueńskie kielisztc nie brzęczą 

już dziś nigdzie po Europie.. Nie 
kwapi się już dziś n'kt s*ąść za stół—  
pierwszy1 —  z „bolszewikiem", za 
ręce go ściskać . trącac się z nim 
v\ inem pokoju i drużby.

Póki to tu to cw azie po stoli­
cach Europy raz po razie pękały w 
„ambasadach* sowieckich jaczojki 
bolszewickie ood przenilciiwszym 
wzrokiem miejscowych stróżów bez­
pieczeństwa publicznego, można było 
jeszcze... bujać po nieprzeparc.e po­
wabnych marzeniach o pokojowym 
podboju rosyjskich rynków zbytu, o 
„ewotucji* bo>szew:zmu, o «niemię- 
szantu się do wewnętrznycn spraw 
obcego państwa», o różnych,różnych 
ewentualnościach, jedne różowszych 
od drugich...

Dop'ero gdy Rosja sowiecka jęia 
podważać Chiny w wyraźnym zatnia- 
ize zwalenia ich na „oporną" (co do 
boiszewizmi') Europę, od tego tam, 
w Azji, nacisku na miljony miljonów 
ludzkiego mrowia, drgnęła cata 
Europa i „dreszcz angielsk ' całą ją 
obleciał. Dopiero w obec ogromu 
akcji bolszewickiej każde w Europie 
państwo, pojeayńczo wz ęte, poczuło 
się dziwnie małe.. Dupiero zaczęły 
ludy Europy poglądać jedne na 
drugie i instynktywnle zbliżać się 
ramionami ku sobie

T o  już nie wystarczą Denikino- 
wskie, Kotczakowe lub Wranglow- 
skie odruchy, próbne balony, hazardy 
i zuchowate determinacje. - Tu już 
zaczyna dziać się coś nieprzewidz.a- 
nego w żadnym artykule statutu Lig: 
Narodowi Tu już niema miejsca na 
„moją chatę z kraju*. Tu już zaczy­
nają na włosku interesów angielsk.ch 
wisieć interesy Europy.

Czuć w powietrzu nawet zamy­
ślenie się Niemiec.

Rozumie s.ę. że wszystko jeszcze 
tylko „w powietrzu*. Taka jakaś tyl­
ko dziwna atmosfera. Wieika prasa 
wielkicn państw jeszcze stawia m ę­
żnie —  lub może tylko dyplomaty­
cznie— czoło niemal z dnia na dzień 
pOgOrszającej się sytuacji, byle nie 
być zmuszoną: wyciągnąć z obecnej 
sytuacji logicznych i nleuniKnionych 
konsekwencyj. Byle nie poprzeć pizy- 
padk.em cudzych inteiesów, mczego 
me uczynić odruchowo Prasa mn.ej 
szych państw skrupułów tych nie 
żywi. Wręcz przeciwnie: baiaz 'e j lę­
ka się fatalnego „za późno!* niż nie­
opatrznego „za pośpiesznie!" Naj­
świeższy, k t ó r y  do nas doszedł nu-0
mer wiedeńskiego, niezmiernie roz­
powszechnionego dziennika „Neues 
Wiener Journal“ miał juz na froncie, 
przez wszystkie szpalty, dużemi wi- 
dnemi z aaleka literami tytuł zbioto- 
wy różnych don.esień i intormacyj: 
„ Ganz Europa gegen Russiandl"

Za mocne? Niewątpliwie. Ale Au- 
strja może sooie pozwolić na akcen­
ty a nawet słowa o wiele szczersze 
niż te i tamie i owe — mocarstwo. 
Cała Europa przeciwko Rosji! Tak, 
niewątpliwie, to właśnie jest jakby 
„w powietrzu*.

Czuć jak w tej „ sprzyjającej “ 
atmosferze przybiera Kształty coraz 
wyrażnitjsze rosyjski emigracyiny 
ruch monarehiczny, jak z dnia na 
cłzieu coraz śmielej występuje. Prze­
leciały już przez prasę jakieś, na ra­
zie „głuche" tylko i ogólnikowe 
wieści, że właśnie zastępy (jakie? 
skąd? gdzie i z jakicn elementów 
formowane?) w. ks. M«kołaja Mikoła- 
jewicza mając za sobą «Europę* bę­

dą Rosję Sowiecką blokowały. 3lo- 
kada? Bojkot? Rozumiemy jeszcze: 
splendid iso laaon ; te możno Rosji 
wymierzyć Ale zablokować ją? O t­
wartą, całym jednym bokiem na bez­
mierne całej Azji przestrzenie? Cóż 
za sen o Napoleońskich gestach i... 
złudzeniach

Wszystku to nierealne, nieskoor­
dynowane; wszystko to jednak właś­
nie wytwarza atmosferę, jakby jaką 
przedktucjatową Jednym z tej atmo­
sfery pierwiastków, nader symptoma­
tycznym, jest ugruntowujące s <_ aż 
teraz dopiero w zagranicznej opinj* 
puolicznej odczuwanie znaczenia Pol­
ski  dla ogólnych Europy interesów, 
ł to nie jest jeszcze sformułowane 
dobitnie, lecz np. w komentarzach 
prasy zagiaricznej do podróży ame- 
iykańskiej p. Skrzyńskiego już prze- 
b''a się wcale niedwuznacznie.
§  P. Czyczeryn, który niewątpiiwie 
zdaje sobie dokładnie sprawę z wy­
twarzających się dokota bolszewickiej 
Rosji nastrojów, ma niesłychanie 
trudne zadań,e: uniknąć za wszelka 
cenę wojny, która postawi na kat tę, 
i io całkiem niepewną, samą egzys­
tencję sowietów, niedopuszczając, 
również za wszelką cenę, do zapano. 
wania pokoju dokoła Rosji.

J nie będz.e na święcie pokoju do- 
poki era oolszeyyicka nie oęozie w 
Rcsji zlikwidowana. TyUo w jak* 
sposób? W tern kweslja cala. Dla jej 
rozwiązania bodaj, ±e już rychło uczy­
niony Dęazie—pierwszy wspólny krok,

Jacz
*

Dzis w nocy otrzymaliśmy windo 
mość z Rygi: Z Moskwy donoszą
sensacyjną wiadomość, że Anglja 
zwróciła się do rządu irancuskiego z 
propozycją rozpoczęcia blokady kosj. 
którą gwaiantowac bęazie flota an­
gielska na Bałtyku i morzu Czarnem, 
Polska i Czechosłowacja ('stera wpły­
wów francuskich) a także Rumunja 
i państwa bałtyckie (sfera wpływów 
angielskich).

Politycy moskiewscy przypuszczają, 
że Anglja tą diogą clice albo wyko- 
łatać pewne ustępstwa lub też jest 
to rzeczywiscia poważny plan «kruc- 
jaty» przeciwko SSSR . A więc urzę 
do wy oigan sowietów oświadcza: 
Zaszartaiować nas nie uda się Angli­
kom, napad zaś oapany będzie sku- 
tecznie“.

Jednuczesnie Moskwa wzywa ro­
botników wszystkich krajów ażeby 
rozbili piany kapitaiisiycznej Europy 
przeciwKo komunizmowi.

T ELEG R A M Y ::
N iew oln o  w y z n a w a ć teorji D a r­

w in a w Am eryce.
DA YTON . 10.V11. (PAT). Mia­

steczko Dayton, liczące niespełna 
5000 mieszkańców, jest obecnie 
punktem zainteresowana całej Ame­
ryki. Dziś lozpoezyna się ram proces 
przeciwko zwolennikowi teorji Dar­
wina, piofesorowi Scopesowi. Oskar­
żony, liczący 23 lata wykładał w 
szkole teorję Darwina. Ponieważ w 
tym sianie (Tennessee) istnieje usta­
wa, zabraniająca rozpowszechniania i 
nauczania teorji Darwina, przeto pro­
fesor Scopes został postawiony przed 
sądem.
N iem cy zabtaniaj'ą w w ozu  w ęgla  

an gielsk iego .
LO N D YN , 10.VI1. (PAT). „Dail 

Mail* podaje, że Niemcy postanowi­
ły zabronić przywozu węgla angiel­
skiego.
p rz e rw a n ie  rok ow ań  c z e s k o n te -  

m łeckich o  w olny port.
_:)EiŃ lo  VII. Pat. „Neue treie 

Presse* donosi, ńe rokowania mię­
dzy Niemcami a Czechosłowacją w 
sprawie przyznania wolnego portu 
ula Czechosłowacji w Hamburgu i 
Szczecinie zostały przerwane.

NOTY PO L: KIE DO SOWIETÓW,
W  sprawie por. R o n a o m a rsk ie g o  i k aor. W ojtczaka.

W ARSZAW A 10/V!I. (PAT). Dnia 10 lipca r. b. kierownik Minister­
stwa Spraw Zagranicznych p, Kajetan Morawski wystosował do posra 
sowieckiego w Warszawie ja. Wojkowa notę w sprawie porwania w dn.u 
3 lipca r. b. przez żołnierzy sowieckich na granicy polsko-sowieckiej w 
okolicy Radoszkowicz porucznika Stefana Rondomańskiego i pobicia po­
rucznika Walentego Tenerow*cza. W nocie tej, wyrażając swój protest 
przeciwko gwałtowi sowieckiemu, rząd polski domaga się niezwłocznego 
odstawienia do granicy porucznika Rondomańskiego i zbadania zajścia 
dia ustalenia osób odpowiedzialnych za nie przez komisję m.eszaną pa­
rytetową.

Tegoż dnia MSZ wysłało do puselstwa sowieckiego w Warszawie 
notę słowną w sprawie zabójstwa dokonanego na granicy polsko-so­
wieckiej w d.iin 18 czerwca 1925 roku przez żołnierzy sowieckich na 
osobie kapraia korpusu Ochrony Pogranicza Stanisława Wojtczaka. W 
nocie tej MSZ stoi na stanowisku, że sprawa powinna być rozpatrzona 
przez mieszaną komisję parytetową. Ponadto MSZ domaga się wypłace­
nia przez rząd ZSSR stosow nego odszkodowania rodzinie zabitego ka­
prala.

Anglja się zbroi.
Budow a nowycn krążowników.

LONDYN. 10//Vil. (PAT). „Daily Chronicie*, twierdzi, że na zlecenie 
podkomitetu Chamberlain przyjął propozycję budowy czterech nowych 
krążowników, Część konserwatywnych członków gabinetu nie jest zado­
wolona z tej decyzji. Mówią nawet o możliwości przekształcenia gabmetu.

Walka na noże w sejmie serbskim.
B!A,LOGRQD. 10/Vi(. (P a T ) .  Na posiedzeniu Skupszczyny przyszło 

do gwałtownego starcia między niezależnymi demokratami a opozycją, 
kłóre zakończyło się bójką. Kiedy mianowicie członek Zjednoczenia Chor­
wackiego pos. Zanicz zarzuci? demokratom grupy Frybicewicza korupcję, 
powstała wielka wrzawa. Posłowie tego stronnictwa protestowali gwał­
townie przeciwko zarzutowi. Przedłużanie się wrzawy zmusiło przewodni­
czącego do pi zerwania posieazenia. W  czasie przerwy w kuluarach par­
lamentu przyszło do starć między obu grupami posłów, w szczególności 
między Walerjanem Fiybicewiczem a posłem Zaniczem. Wywiązała się 
między nimi bujka, przyczem obaj posłowie tarzali się po ziemi. Także 
między posiem chłopskim Moskowlenicztm a postem radykalnym Grego- 
rowiczem przyszło w czasie pauzy do bójki, do której wmieszali się i inni 
posłowie, jeden z nicli wydobył nawet nóż. Po przerwie przewodniczący 
otworzył ponownie posiedzenie, które odroczono do popołudnia.

„Odpow edź polska nie do przyjęc:a ‘.
Z a ta rg  handlowy z Niemczmi.

BERLIN. 10/VII. (PAT/ Biuro Wolffa komunikuje: Delegacja polska 
do rokowań nar.diowych z Niemcami przedłożyła dnia 7 b. m. swoją 
odpowiedz na ostatnie propozycje niemieck.e w sprawie zawarcia prowi­
zorycznego niemiecko-polskiego układu handlowego. W dalszym ciągu 
komunikat biura Wolffa omawia żądania, wysunięte przez delegację poi 
ską i ustępstwa, poczyń.one ze strony niemieckiej, stwierdzając, że żąda­
nie, wysunięte przez Polskę co do zgody Niemiec na wywóz węgia gór­
nośląskiego do Niemiec w wysokości 350 tysięcy tonn, nie było do ptey- 
jęcia. Komunikat kończy się słowami: Układ zawarty na tej podstawie, 
któiyoy sankcjonował stosowaną tak cnętnie nrzez Polskę taktykę wyda­
wani? zakazów przywozu w iokd rokowań, jest dla Niemiec nie oo przy­
jęcia i nie byłby w stanie usunąć zawikłań komunikacji gospodarczej, wy­
wołanych polskim zakazem przywozowym. Pizeto odpowiedz delegacji 
polskiej nie daje żadnych widoków do osiągnięcia porozumienia.

Krytyczna sytuacja w  M&rokko.
LIZBONA 10. VII (Pat). Wedle doniesień z Fezu miasto Taza jest 

silnie zagrożone pizez Riffer,ów. Z Tangeru donoszą, że Ritfeni przerwali 
liriję kolejową Taza— Algier i obsadzili większą część tej linji.

FEZ 10 Vii. Pat. Grupa, złożona z tysiąca odszczepieńców, posu­
wała się w kierunku pozycji, potoionej na północny zachód od Tissy 
załamała się jednak wobec oporu trancusk ch partyzantów. Ataki tomików 
trwają w dalszym ciągu. Położenie w okoucy Tazy poprawiło się, wymaga 
jednak bacznei czujności. Nakazane przez sułtana gromadzenie się oddzia­
łów odbywa się w dalszym ciągu w doskonałych warunkach. Wiele 
szczepów wysyła swych ochotników.

Wypadek z prezydentem Coolid re‘em.
N OW Y YO RK. 10. VII. (Pat). Podczas ostatniego swego pobytu 

w Swampscott prezyaent Cooiidge dzięki szczęśliwemu zbiegowi okoli­
czności uniknął wypadku. Szef policji tajnej Białego Domu Jan Serwis 
oprowadzał prezydenta po fortyfikacji. Nagle Serwis spadł do dołu z wy­
sokości 5 metrów. Upadając Serwis głośnym okrzykiem ostrzegł prezy­
denta przed niebezpieczeństwem. Serwis został kontuzjowany.

W  krainie mordu i pożogi.
Pow stanie  na Białorusi w  świetle cyrr

Udało się otrzymać niezmiernie ciekawe szczegóły tyczące powstania 
na E ;ałorusi sowieckiej. Według tych tajnych wiadomości, posiadanych 
przeż « W . I. B.», walka z powstańcami na Białorusi pociągnęra liczne 
ofiary po stroni3 sowieckiej. Od kwietnia r. b. zginęło w walkach tych: 
28,243 ludzi, rannych 78,396, spalono miasteczek 19, wsi zniszczonych 47 
Prowadzenie tej walki kosztowało sowietom o00,000 ruoli złotem. W obec 
tak licznych strat poniesionych zarówno w ludziach jak w dobytku,W .1.3 , 
(Wojenne Biuro Informacyjne) widzi się zmuszonem do żądania od W y ­
konawczego Komitetu Białorusi ażeby wytężono wszelkie wyhłki w kie­
runku jaknajszybszego zlikwidowania ruchu powstańczego na Białoiusi 
sowieckiej,

Kanibalizm w Rosji,
„lzwiestja" z dnia S b. m, donoszą, że w gubernji Czernihowskiej zanotowano 

wypaaki kanibalstwa. będącego następstwem długotrwałego przednówka i braku jak ie­
gokolwiek pożywienia. K artotle bowiem zostały jeszcze w ubiegłym loku zużyte do pę­
dzenia samogonki. której wyrabia się łam obecnie, według of cjainyeh iródeł, 89 proc. 
więcej niż przed wojną. (i)

Sejrai i ) R w ą ń ,

W spraw ie strajku ro ln eg o
w a r s z a w a  (m. wl siowa).

W  sprawie strajku rolnego, arbitaż 
przyjęty dobiowoii.ie przez obie stro­
ny rokujące, zukoilczył się na nieko­
rzyść robotników rolnych. Na żąda­
nie robotników rolnych i leśnych, 
Min. Pr. i Op. Sp. zwołało konferen­
cję złożoną z robotników pracodaw ­
ców. którzy jednak po dokonanych 
ODraaach nie doprowadzili do żad­
nych realnych rezultatów

Pierw sza ra ta  pożyczki an 
gieiskiej.

W A R S Z A W A  (rei. wl S b w a )  
Konsorcjum angielskich b a n k ó w ,  któ­
re udzieiiło az :ęki staraniom koope­
ratyw lotniczych, około 1 miljona 
funtów sterlmgow na zakup zboża, 
wpłaciło do banku angielskiego, na 
rachunek banku polskiego, I ratę w 
wysoKbśc' 200 tysięcy funtów.

O bostrzenia w obec Niemiec
WARSZAWA (Ul. wl. 'Słowa). 

Wczoraj obradował Kom. Ekon. Ra­
dy Ministrów, nad zarządzeniami, 
które maja być oJpovy.eczią na o s ­
tatnie agresywne rozporządzenia nie­
mieckie celne. Podoono uchwalono 
zakaz przywozu z Niemiec maszyn 
techniczno-elektrycznych i przetwo­
rów przemysłowych, kiótych koszt 
wynosił 109 miljonów rocznie.

Instrukcje Sowietów 
dia £Iinł*cza.

Sensacyjne rew elacje  śledztwa.
Śród - wielu wiadomości prasy 

ścisłych lub mniej scisłych, dotyczą­
cych szczegółów wykiytej afery szpie­
gowskiej 1 micza, ujawniony zostar 
ostatnio aokumem oatdzo obciążają 
cy llinicza i jego ageniów. Doku­
ment ten, a raczej zbiór wielu wska­
zówek i nakazów poieconycn przez 
wywiadowców jeunego z państw za­
granicznych, warszawskiej organizacji 
szpiegowskiej, keru je  śledztwo na 
konkretne tory. Zrozumiały też ;est 
powód gwałtownej konsternacji pe­
wnych zainteresowanych ster, gdy 
prasa zaczęła od wczoraj wspominać 
o znalezieniu jakiejś ważnej tajnej 
<)nsfrukc;: wywiadowczej*.

W  związku z tern przytaczamy 
kilka wyjątków tej „mstruKcji*, doiy- 
czących politycznych zagadnień, po­
mijając wojskowe kwestje organiza­
cyjno - mobilizacyjne. Poszczególne 
punkty, jako wyraźne polecenia wy- 
v.iadowcze^o biura sowieckiego, cha­
rakteryzują tło zainteresowania S o ­
wietów v/ szeregu dziedzin życia 
państwowego Polski.

Należy zaznaczyć, że głownie in­
teresowano się polityką wojskową. I 
tak żądano od I.inicza sprawdzenia 
wiadomości o przybycm z Pragi 
czeskiego pizeastawiciela sztabu g e ­
neralnego i dowiedzenia się o treści 
jego rozmów z min. wojny gen. S i­
korskim, szefem sztabu gen. Halle­
rem i min. Skizyńskim.

Niezbędne jest sprawdzenie, p o­
daje instrukcja, c z y  Polska istotnie 
otrzymała 100U armat francuskicn z 
Bourges.

Berlińscy agenci sowieccy donie­
śli ao  , Moskwy, że w Warszawie 
miała odbyć się ja.taś konferencja m i­
nistra Sikorskiego z ministrem obrony 
repuDliki francuskiej. W związku z 
tern polecono Ilin ozowi wydostan:e 
szczegółów tych narad.

Takie same polecenie przekazano 
organizacji Iiinicza, aby stwierdziła 
jakie Dyło stanowisko polskiego de­
legata na ryskiej konferencji sztabów 
generalnycn w sprawie polskiej bazy 
morskiej na Bałtyku. Donieś,ono b o ­
wiem z Rygi do Moskwy, źe Polska 
ubiegała się o uzyskanie swej bazy 
w Lioawie.

Bardzo ciekawy jest passus tej 
instrukcji dotyczący ooaw sow iec­
kich, że Polska Dosiada ścisłe wia­
domości o koncentracji wojsk czer­
wonych na polskiej granicy.

Rozkazujący ton tej insli ukcji ka­
że przypuszczać, ż° panowała w or­
ganizacji llinicza nieomal wojskowa 

karność.



Jeszcze sensacja „Gazette de Lauzaiioe44.
Wywiad z posłem litewskim, w Rzymie. Stanowisko Litwy.

Sensacja puszczona przez korespon- liczności życia Europy Wschodniej,

sagero* następujący komunikat w 
sprawie powyższego wywiadu:

„Co do wywiadu z ministrem li- 
tewsk.m, który ukazał się w jednym 

aensana puszczona przez Korespon- liczności zycią europy w scnocmej, diieńrfkow mcżua ztorzwerffiiośna 
denta berlińskiego „Oazette de Lau- s ą d r  my, iż zagadnienie o g % e g4 B fe-  identyczność poglądów
zanne” obiegła całąŁurooę, zwłaszcza pieczeństwa EuroDy znajduje się nie- rz- c-bw p0 !ski i Lńw na stałuśil u-
zas zrobiła spodziewane wrażenie w co dalej na i/schód. stanowionych przez traktat Wersalski
Po jCe i na Litwie. _ Prasa po >ka, Jestesmy przekonam, i uiebez- o,ranjc. jednak należy stwierdzić, iż 
przez długi czas zajinowata się tą pieczeństwo rewanżu ze strony N.e- vnież wschodnie <*ranice Polski 
sensacją. Również tak samo przyjęła nuec, kfc>ego tak się boją kraje za' z o ra ły  ustalore na mocy art 87] te*
Ja. U ffa .  . . .  . chodnie, nie pochodzi z samego na*  ̂ samego traktatu według decyzji

W  wymienione] sprawie udał s;p rodu niemieckiego, jako takiego, ^onfe_ ,nq j a ,-pba&aa0róu z on. lf> 
przedstawiciel „Idea Natio.iale" do który ma dużo poważniejszych ran mar(_, j g 22”.
posła litewskiego w Rzymie, który do zaleczenia, lecz raczej wynika z m iBBM !ra*BHfaraEM BSEfcH raBaBHJ
mu sprecyzował pogląd litewski na tej nadziei, którą pobudza pewna
catą sprawę. grupa ekstremistów w prasie między* W  W O r k l l  S O W * £ ? C k ! m .

Szczegółowy wywiad podała urzę- narodowej, obiecując w perspektywie Meszkańcy obecnei Rosji czy to
dowa litewska agencja teiegrariczna w razie potrzeby pomoc dla Niemiec w vńteśl5i? zy też ns w - ; znajdują
„Elta” do pisną litewskich. ze wscnod. I ekstremiści ci w esz- s} v ' swoje 0 rbcfeaju wórku, z Któ-

. SW  sprawie wiadomości, podanej cie mają dostateczną ilosc motywow reyQ njem  ̂ Wyjścia jak przez o wór 
przez korespondenta oerlmskiego w ratować się taką naaziyję każdym ra- urzl S ó wep0 ryctotu sowieckiego 
„Oazette de Lauzann : , a o m w :a- zem, gdy patrzą na Rosję którą rze- pra^a sowieck';*  p os^ da bardziej 
nej obszernie w prasie polsk cj i czywiście ma oodstawę do czekana charakter kemumstyet 10 pa.tyjeycn 
francuskiej c  możliwości kompenso- na swój „odwet"' za okaleczeniate.y- oH,zv njż oazety óodzieanei z kńo- 
wania Polski w razie ewentualnej torjalne, poczynione jej arzez Polskę . n^ a *  infofmaeie o
straty kmytarza gdańskiego częścią po przegranej .9 2 0  toku. tem co , dzieje na śwtocie, a "tem
terytorjum Litwy, uważaliśmy za no- Gdy na forum międzyuarodou em bard ;e. w“ sa ' kraju Wszelkie, 
trzebnt zwrócićsię do ministra Jitew- będzie wtasciwie postawiona kwestja n , ;u b h ' wi-iónmnśri kfó-e wH-Le 
skiego w Rzymie o. P.o<-a Klimasa, bezpieczeństwa Europy w oażeniu do za nieprzy

Przyjął on nas uprzejmie w swem pokojowego paktu gwarancyjnego, ch .  dja rządu s  s> §  R> trzynu. 
biurze na Corso d‘Italia i zaraz przy- sądzę, iż odnajdzie się rozwiązanie, n( s . w iaj wjększej tajemnićy Pod 
stąpił do tematu. . która mniej będzie razić .„owstałe , VVZ£, !edeni „otfcjajfipsć* i biuro-

-  Nie sąozę, oświadczył nawstę- Dlzez traktat ^ersaiSK. i które bę- Rliltyzm 'posunięty jest w Bolszewji
oie p. min.ster, aby wiadomość ta dzie bardziej odpowiadało dziełu po- ^ale- niż tJ0 miej ;ce
była prawdziwa; sam dowiedz ałem koju . ..............................  za czasów carskich. Jeszcze ludzie
się o tem dopiero z gazet.  ̂ Rozumie pan. iż rśtn.ejf różnica 2najduj cv s ,ę bliicj centrum życia

-  Lecz jeżc.i wiadomość ta rze- między granicami w sch o d n im i usia- ’{ ' Coś niecoś z w ie d z ie ć
czywiście pochodziłaby 1  WiiheRn- lonemi przez traktat Wcrsaiski i L '  a]e w dzielnicach dalszvch,
strasse (niemieckie ministerstwo spraw między granicami ustalonemi , przez prZya nfa*ający terror -enzury par yj-
zaglann-znych), jak o tem i o11 . i, traktat \yrs :yi, które się opi^rają wy- j b inroki atyzmu panuje wszecli- 
i byłaby przychylnie rozważaną w łącznie na zwycięstwie wojennem vv}ad(!jl
niektórych k o b ch  angielskich, nie- bez żadnego względu na inne czyn- ‘ Qiekawy p zyczynek pod tym
wątpliwie miałaby ona poważne 2 nu- r.iki i dlatego w samej rzeczy w ^ zo-!ędem daje nam i  Tygodnik
czenie dia Kraju, który pan przedsta żaden sposob me są usprawiedli- Po^ k j« wychudzący w Haibin.e:
wia , . . . . . w<one. Wiadomości z Sowrosji! Wszys-

Jesfcamy wciąż w dziedzinie Ziozumiatem jest, iż nopoKi gra- cy pamiętamy o katastrofie, jaka 
domysłów—powtórzył m.mster Lecz njce te nie zostaną zrewidowane nie wydarzyła się z ekspresem, który 
pan zrozumie, iż ze względu na n- s tWOizy się atmosfera niezbędna ola wy ecdał z Harbina d 4 maja i dn. 
kt"5 nosc oraz doniosłość a ie pokoju. \V interesie samej kolski, 13 maja roznił się na Białoruskiej
nia bezpie-zem twa tu ro j jy  i Pev *̂ sądzę, ,'est slworzeme faKiei armo- kolei zeiaznej, obok stacji Wołoko- 
nych momentach mogą odzywać się Sicry, któraby wprowadziła jasność jamsk. Zginęło tam mnóstwo osom 
pewne głosy i pr pozycje. i konsekwencję, przez zrzeczenie się w tej liczbie kilku członków Kolonji

Nie mówiąc już o tern u podo- terytorjów, które sprawiają Polsce duńskiej z Harbina. Już cały świat 
ony projekt wywołałby w całe Li- Siałe Kłopoty i stanowią raczę, r.ega- w iedzóa’. o tej kaiastrofie, londyńska 
twie_najrzetelniejszy w ybu'h  oburzę- tywny element w je j usiłowaniach yrr. Reutera” rozesłała o niej depe- 
nia, jednocześnie ttie mógloy on nie konsolidacji. Jeżeli położenie na Ẑt. pia całej Kuli ziemskiej, na kon- 
wywołać nieufności we wszystkich WSCnodzie Europy oędzie pozostawa- su,acie duńskim w Harbinie została 
zuro o mrciiacj "h głowach, które j 3 [ak>e, jak ooecnie, to zawsze bę spuszczoria do połowy masztu flaga 
poważnie szukaią dia . uropy slałych dzjfc dość podstaw nietylko do iluzji, duńska, na znak żałoby po zabitych 
i mocnych warunków pokoju.  ̂ lecz i do rzeczywistych realnych na- Duńczykach, w miejscowej świątyni

Jasneiu jc^t’ iż kwestja rewizj. o ziei do różnego ruchu separaty- ewangelickiej odprawiono za ich du
wchodnich grann Niemiec wy 'awia stycznego. sze żałobne nabożeństwo, a „Na-
ogólną kwestję bezp, aczensi Wracając jednak do poruszonego rodny Komisar” komunikacji nade-
ropy na agniową j “ óbę, jestem je- tematu, należy zauważyć, iż nawet słał z Mo .kwy nasiępujący telegram:
dnak tego z_ama, iż nie posuń ly g dyby te fantastyczne pretensje od- „Iz uprawienja N. K. Ib S. na zaproś
się bliżej na drodze pokoju z proje- dania Polsce części mego kraju wza* K* w* ż. d. o kruszenji c/.iiinskawo ekspresa 
ktami, które opierają się tylko na sile m :an leuwizr? mnałv sie sobbswszaju: Wsie słucki o kruszenji łożny.
i politycznem ' I b ' . e . y . o i p i f e m  kbp- T e c z / w i S f  ( »  co  n i(  w -

M«?e ozóhre wrażenie iest taki -kâ n. sposób uvvierzyć), lecz jrd io -  pQ tej „oficjalnej” odpowiedzi
ii  Za La t o c h e - m  c i a s L r p r z L l  S  J — »  M y j c l o  ibow o kilka dni. Kolej
, . , ___ ' ,1 obecne nołoźeme na granicy tosyj- W schonio Chińska posłała powtórnie

dzają . sko-polskiej, ogólne zagadnienie bez- zapytanie o katastrofie i znowu przy-
! l0erC-a u k i  n i n  J i e h .  n r ,  !  P'S-zeństwa Eurony P  postąpiłoby szła nowa .oficjalna* odpowiedź od
Nt >a ski Ł,ramc. Dla ie 1 poi teay anj 0  krok ku swej r e a l iz a c j i ,N a ro d n e g o  Komisara* komunikacji

kow, którzy znaj* realne warunki tych ę dyż n|-e z hkwidowałoby żaanej w Moskwie tej treści:
obszarów, pozostSwieme utworzon ‘ kwestji związanej z pokojem, od- w ioriczno  powtoriaiM1 czto m  moi 
go r 'z t z  raktat wersalski położ, u * wrotnie, komplikowałoby je, u- zaproś fkspłoata cjonnyj otdiel uprawienja 
przedstawia się raczej ja  co „maluj* trudniło11. N. K. P. S. soobszczajet, c/.io nikakowo km
necessai‘Um“ pokC|U na tyle, na ile • * szeuja s ekipre-;soni Ciiunskoj żeleznoj do-
zadawala ono ży wotne, chociaż cza- * rog‘ nie °y*o- ‘-' sie stuchi to: ny
sem przesadzone, interesy po'ski. My, Po kilku dniach biuro prasowe Wszyscy czytelnicy byli,.........wzru-
którzy bardzej zbliska widzimy oko- iegacji polskiej zamieściło w „li Mes- szeni lą głęboką prawdomówności

„Białoruski Sojuz Swobody.*4
W ykrycie wielkiej organizacji antybolszewickiej. —  450  

osób aresztow an o .
Z  M iń sk a  d o n o s z ą  że w ł a d z e  s o w ie c k i e  w p a d ły  n a  t ro p  s z e r o k o  r o z g a ­

ł ę z i o n e j  o r g a n i z a c j i  k o n t r r e w o l u c y jn e j  b i a ło r u s k i e j  pod  nazw ą „ B ie ł a r u s k i  
S o j u z  S w o b o d y 1* ( b i a ło r u s k a  o r g a n i z a c ja  w o ln o śc i ) .  O r g a n i z a c j a  n n a ł a  s w o ją  
s i c u z i b ę  w  Słtick. 1. D la  z l ik w id o w a n ia  o r g a n i z a c j '  w ł a d z e  s o w ie c k ie  w y s r a ły  
do S ł u c k a  f i m k c jo s a r ju s z y  4  w y d z ia łu  G .  P. U. pod  p r z e w o d n ic t w e m  s p e c ­
ja l n i e  u p e ł n o m o c n i o n e g o 1* d o  k o n trw y w ia d u  tow . O ls k ie g o  (b .  r e d a k t o r a  
„ M ł o t a 1*). W e d ł u g  d a ls z y c h  w ia d o m o ś c i  o> g a n iz a c ja  b y ł a  s z e r o k o  r o z g a łę z i o n a  
i p o s ia d a ła  s w e  f i l j e  w e  w sz y s tk ich  m ia s ta c h  R o s j i .  D o i y c h c z a s  a r e s z t o w a n o  
A iQ  o s ó b .  (i)

Bolszewicy boją s :ę rewanżu
za por wanie oticera polskiego.

Z pogranicza donoszą: z chwilą porwania por. Rondomańskiego 
syfuacja na granicy zaostrzyła się znacznie, Charakterystycznem • >est, te  
władze sowieckie obawiają się rewanżu ze strony polskich oddziałów p o ­
granicznych i znacznie wzmocniły posterunki „Pogranotdiełów**. Patrole 
sowieckie krążą bardzo gęsto w ilości od 5 do 8 ludz.i. Za zbliżeniem się 
cio granicy sowieckiej, posterunki bolszewickie, odgrażaią się naszym 
żołnierzom, źe to tylko początek i że zostaną porwani jeszcz.e inni ofice­
rowie polscy.

Tegoroczne zbory.
W A RSZAW A (te!, w t Słowa.) Pomimo długotrwałych klęsk desz­

czów i powodzi jest już niemal pewnem. że tegoroczne zbiory będą wię­
ksze niż zeszłoroczne. Wediug obnezeń obecny zbiór pszenicy przewyż­
szy fi8 proc-, a żyta też o 68 proc. zbiory zeszłoroczne.

Afera w warszawskie* Dyr. Kofejowej.
W A R śZ A W A  (le i. w las. S łow a ) W  s p r a w ie  nad u ży ć  w w a r s z a w s k ie j  d y ­

r e k c j i  K o le jo w e j  d o w .a d u je m y  s *f> że  n a  s k u te k  o r z e c z e n i a  w*iad. p r o k u r a t o r ­
sk ich  a r e s z t o w a n i  z o s t a l i  S r o n is ła w  W e r d y ń s k i ,  w a c h m i s t r z  k o l e jo w y ,  o rg a n i  
z a t o r  g ł ó w n y  a fe ry ,  A le k s a n d e r  . 'a lk o w sk i ,  z a s t  n a c z .  V „.daz. s łu ż b y  m e c h a ­
n i c z n e j ,  ora ;  d w u ch  n iższych  f u n k c jo n a r iu s z y  k o le jo w y c h .  W s z y s c y  do w in y  s ię  
p r z y z n a l i .

„oficjalnych“ sowieckich komunika­
tów! T o  też, gdy w dwa tygodnie 
po katastrofie, sowiecka „Agencja 
Rosta* opublikowała

„Ofirjalrtoje soobszczenje o proizszed

Życie Mińska
A s e k u r a c ja

Dn. 13 lipca odbędzie s.ę w
szetti w noc?, na 13 maja kiiiszenj'pojezda** Mińsku ogólno białoruski zjazd pra- 

to nikt się tem nie interesował’ cowników asekuracyjnych, na którym 
Wszyscy mają już dosyć ,,'cfficjal- r o z g r y w a n a  będzie^ spiawa aseku- 
nych* sowieckich wiadomości racji na wypadek śmierci, komtini-

Obecnie doszły nas wiadomości stów i odpowiedzialnych dygnitarzy 
o nowej katastrofie, której uległ eks- sowieckich. Według krążących pc 
pres idący do liaroina oook stacji głosek asekuracyjne urzędy sowieckie 
Nowomkołajewsk. (Zachodu. Syberja) zbankrutują w najbliższej przyszłości, 
Czekamy z niecierpliwością, kiedy to 0 ile niezadowolenie z bolszewików 
„pantoflowa poczta” przyniesie nam hw ac będzie nadal w takim siopniu 
szczegóły o tym wypadku. Na iak dotychczas.
„oficjalne* wiadomość. nikt me P o ż a r j -
z W ą  uw .gi, gdyż wszyscy wiedzą pQżary w Mm sz^ yźm t  zdarzają
tu 34 \.aite. . . ... się tak czesio, że przeliczyć wszyst

ak wKtet ty z tych „in.ornucy, , kig od rb. jest rze-
tiudno oczekiwać, ażeny p isr^  111 c wp[0St memożliwą. Najczęściej 
skie nodawa 1 prat 'dziwę wiado- WryI11kaj tj wskutek podpalenia, a już
mości o zt zjcym się na Bia orusi zupej nje często, palą się domy i
sowieckiej powstaniu anty - bolsze- mieszkania znienawidzonych kores- 
wirker i 1 c .tcnły lnformowa. sw pondenłów  wiejskich, t. zw. „sielko- 
czyteln-ków o -faktycznym stanie Dn ? , J W3j s ,
rzeczy ną nas. ych Kresach Mogą -. oźfrlk s łQ , jedpej no a i  f  
one klamac, dowolnie. Nikt temu nie 1 • ■7 ‘ 1 3
zaprzeczy. domy zamieszkane przez „sieikorow1*

Aktualne książki Wł. Studnickiego

Zarys ziem północno-wschodnich z tabelami statysiycznem; 7 zł. 

Współczesne państwo litewskie . . . . 1 „

Zarys państw bałtyckich . . . . . 7 „

Stosunki gospodarcze polsko-niemieckie . _?.50

Ruch wydawniczy.
C. H. Henderson: „N ow e wychowu- 
nie-\ (What  is to be educated). 
Przekład I. M oszczeńskiej. W arsza­

wa. Gabethner i W olff 1925.

Książka bezpośrednio przedwojen­
na. Niepospolicie interesująca. Dzieło 
umysłu o szerokich horyzontach, -a 
zamiłowanego w swym zawodzie 
pedagoga.

„Wychowanie dla niejednego — 
pisze —  z tych, co na nie patrzą z 
daleka, nie biorąc w niem czynnego 
udziału, może się wydawać zadaniem 
niewd7ięcznem... tego jednak kto wy­
chowaniem się zajmuje, pochłania 
ono wszystkie sity i środk: jednostki, 
jej wiedzę, umiejętność, uczucie, in­
tuicję. Nigdy ta jednostka nie może 
być zbyt dobrze uposażona do w y­
wiązywania s ę z wychowawczych 
swych obowiązków. Jest przec;e w y­
chowanie czynnikiem rozstrzygają­
cym o przyszłość rasy.”

Stawia też autor samym wycho 
wawcom wysokie wymagania

„Tizeba nam, wychowawcom —  
pisze •— w naszych własnych du- 
szacn doKonać tych przeobrażeń, ja­
kie chcemy przeprowadzić w duszach 
dzieci Cokolwiek chcemy aby dzieci 
czyniły, sami czynić musimy. T o  jest: 
pierwsze i najważniejsze prawo w 
sztuce nauczania*.

Pedagogikę zowie Henderson nie 
nauką lecz sztuką.

„Nigdy —  pisze na innem miei 
scu — woda nie tryśnie wyżej niż 
jej źródło. Nikt r ie  nauczy tego, cze­

go sam nie umit. Tęgość charakteru, 
dobroć, wyższość duchową można 
przejąć ty k o  od tych, którzy je  sami 
posiadają Kształcenie dzieci i... sa 
mego siebie może rozw\iac się rów­
nolegle, iść ręka w rękę.”

Co zaś do wspomnianej zaraz na 
wstępie szerokości poglądów au­
tora, to da o nich wyobrażenie choć­
by to np jedynie, co mówi o religji 
i jej nauczaniu.

Przytoczywszy dosłowny tekst'przy- 
p o w e ś c i  Chrystusowej o Sądzie o s ­
tatecznym (u Mateusza w rozdz 
V-tym.) —  „W  tej przedz!wnej nauce
—  powiada —  niema nic mglistego, 
nic zagadkowego. Miara wartości 
ludzkiej nie jes t  bynajmniej metafizy­
czna. Absolutnie niema wzmianki ża­
dnej o wierze. O  wszystkiem stano­
wi tylko to: jak się człowiek zacho­
wa1 w obec potrzeb i cierpień bliź­
niego, wobec jego głodu, pragnienia 
osamotnienia, nagości, choioby, nie­
woli. l o  też wolno powiedzieć, że 
istotą Chrześcijaństwa, jako religji. 
jest —  dobry uczynek. Religja nie 
jest wierzeniem, lecz nastrojem du­
cha, który wyraża się w służeniu 
bliźnim”.

Henderson jest Amerykaninem. 
Szko!a amerykańska, w dążeniu swem 
do tego aby dostępną być dla mło­
dzieży wszystkiej bez różnicy wiary 
i wyznania —  zaszła aż do wyelim. 
nowania z programu urzędowego 
rehgji. Nauk: ie!'gji. „Postanowiono
—  jak wyraża się Henderson— że we 
wszystkicn stanach szkoły publiczne 
wychowaniem religijnem zajmować 
się nie będą* Natomiast w amery­

kańskich szkołach katolickich („na 
szych braci katolików”, jak wyraża 
się Henderson), rzecz prosta zajmuje 
nauka religji nawet honorowe miej­
sce w programie szkolnym. I szkoły 
te —  sam Henderson przyznaje —  
„stanowią dla naszych niereligijuych 
szkół publicznych pow ażną konka  
r e u c ję .  “

Oto zaś stów chaiakteiystycznych 
para o czytaniu B h i ji  w szko'ach 
amerykańskich. „W większości tych 
szkół odbywa się czytanie Biblji 
bez komentowar!a i objaśniania 
tekstu (zabrnęłoby się wówczas., w 
naukę religji!) Praktyczne wyniki tej 
lektury —  pisze Henderson —  są co 
najmniej problematyczne. Język Pisma 
Świętego iest zbyt archaiczny, by 
dzieci zrozumieć go mogły; zazwy­
czaj też i ton czytającego jest bar­
dzo monotonny, pozbawiony zgoła 
dramatycznych akcentów. T o  przeto 
codzienne czytanie Biblji doprowa­
dza słuchaczów do wmiosku, że re­
lig ja  może być bardzo odpowiednia 
dla starszych ale wcale nie dla dzieci.”

Przyznat trzeba, że rezultat — 
nader opłakany. Lepiej by już lekturę 
taką zaniechać. C o niewątpliwie myśli 
sam Henderson

Nie pożałujmy miejsca jeszcze dla 
paru z esencjonalnej książki —  aro 
ryzntów. Są to doskonałe błyski, w 
których świetle poznaje się książkę 
lepiej niż z gołosłownego o niej sądu.

„Mężczyzna —  pisze amerykań­
ski pedagog —  powinien być coraz 
piękniejszy do lat cztei dziestu, nawet 
pie< dziesięciu. A i później jeszcze: 
zdobyta w ciągu długich lat mądrość,

harmonja, godność i powaga powin- 
ne zeń czynić coiaz bardziej postać 
na obraz Boga stworzoną. Zaczyna­
jąc życie jak Kupidyn, powinien je 
kończyć jak Jowisz”.

Albo ta np. opinjao wadliwie wy­
kładanych w szkołach: łacinie i grece.

„Jest to —  pisze Henaerson — po­
proś :u wypaczanie nauki szkolnej 
gdy chłopcy i dziewczęta biorą tak 
liche lekcje greki i łaciny, jak to sie 
powszechnie praktykuje, gdy uczą sic 
języków staiożytnych tak niedbale i 
niechętire! Nauka języków starożyt­
nych wymaga czasu: łacina czterech 
lat codziennej wytężonej pracy, greka 
co najmniej sześciu lat. Gdy nie ma­
my dość czasu na te studja —  a są­
dzę, że istotnie czasu na to w życiu 
ludzkiem niema —  lepiej uczyć się 
gruntownie czego innego”.

źiyg. Kaczkowski: „M urdeljo": Po­
wieść. Opracował dr. Zyg. Szw eykow ­
ski. Nr. 84-ty Biblioteki Narodowej 
wydawanej nakładem  Krakow skiej 
Spółki W ydawniczej. Str. 44dĄ-wstępu 
24, Kraków. 1925.

Kilkakrotnie już na tem miejscu 
zdawaliśmy spiawę z publikacyj kra­
kowskiej Bibijoteki Narodowej, nie 
szczędząc golących pochwał wielkiej 
staianności, ( ”j z jaką wydawnictwo

f )  Przykładu me szukać ze świecą. Oto 
gdzie w „Murdeljonie*, użył Kaczkowski 
zwrotu: „Przyszedłszy do bramy, najpierw 
jjsy mnie macoszyne opadły1*. Natychmiast 
— notka! Tłumaczy w niej sumienny i czuj­
ny komentator: „Konstrukcja błędna, dosyć 
cze :ta 11 Kaczkowskiego: skrócenie zdania 
Dodrzędneoo gdy zdanie główne ma inny 
podmiot,*1

jest niezach wianie prowadzone. Wj.y 
starczy ,pizypomnieć pod względnie 
niedawną jeszcze datą świetnemi 
opatrzony komentarzami znakomity 
przekład „Oniegina” pióra Belinonta, 
a pod najświeższą Jatą wspaniały 
wstęo d-ra W.ktora Hahna do po 
wieści Kraszewskiego „Monturi*. ów  
„wstęp”, obejmujący sto trzydzieście 
kilka stronic druku, jest jakoy eks­
traktem najpełniejszej biografii kry­
tycznej wielk.ego pisarza. Jest ro sa­
modzielna, doskonale opracowana mo­
nografia oświetlająca żywo, w szech­
stronnie i ze wzorową pełnością Kra­
szewskiego ogromne pisarskie dzieło 
a zarazem i żywor jego, tak mocno 
wpleciony w spoiy kawał naszego ży­
cia narodowego.

Krakowskiej Spółce Wydawniczej 
należy się naiszczersza wdzięczność 
za prowadzenie tego rodzaju w ydaw ­
nictwa. Jeżeli już nic pod ręką każ­
dego polskiego inteligenta, to w każ­
dej bib'jotece zasobniejszej a prze- 
dewszystkiem we wszystkich biblio­
tekach publicznych tudzież szkolnych 
powinien znajdować się komplet B i­
blioteki Narodowej — wciąż dopeł­
niany ukazującemi się, dalszemi to ­
mami.

Najświeższym z nich jest scisłe 1 
poprawne wydanie bodaj czy nie naj­
lepszej powieści Kaczkowskiego. Jest 
ona ilustracja poglądów historiozo­
ficznych i społecznych nader zbliżo­
nych do poglądów Henryka Rzewu 
skiego, któiym w swoim, tak sw o ­
jego czasu rozgłośnym „Listopadzie” 
dał dosadny wyraz. W  „Murdeljonie” 
też, za pomocą charakterystyki dawne-
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Prem ier Wiad. Grabski uzasadnia potrzebę reformy rolnej. — Jeszcze raz  
, Makulski i awantury ze strony Wyzwolenia. —  Poprawki. —  Kto z a ­
płaci za  głosow ania imienne. — Wyzwolenie śpiewa. — Scysjn między 
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razowy —  42, mąka 50 proc pytlowa 
— 55, 70 pioc., stołowa — 52, razowa 
— 42, mąka amerykańska (pytlowa) 
— 70. Mięso wieprzowe— 235, cielęce 
— 130, baianie—2,00, wolowe 1 gat. 
— 155, koszerne— 270, masło— 350— 
300, słonina —  240 — 250, cukier 
kostkow y—150, kryształ— 120, kasza 

—  (s) K r e d y ty  na b u d o w ę  drobna jęczmienna— 70, cała grycza-

przyszły ustrój rolny Polski ma się przeciwko 116. Poprawkę pos. Ko-
opierać nie na g uopodarsiwach pry- zickiego (Ukrainiec) odrzucono 27$ « ń > *«  J
watnycli lecz na gospodarstwach glosami przeciwko 66 Poprawkę " .  r
,.stanowiącycn własność publiczną, pos. Bitnera, wyłączającą od parce- r l t u j K Z Y . Y i K  A DO  R 7 Y M G
spółdzielczą i p>ywatną“ 258 głosami lacji ziemię instytueyj samorządo- g s i e r p n i a  19 2 5
przeciw 57. Wyniki tych głosowań wycii przyięio. Poprawkę pos. Dzię- p
posłowie z Wyzwolenia przyjmowań gielewskicgo (PPS) odrzucono 233 B i u r o  p o a r ó ż y  „It<*»ió > 1^ a r

, . , biciem w pulpity i gwizdaniem Po- przeciw 75 - s t a w a ,  m a rsz a itco w sk H  -
Pierwszy zab 3ł g k u  prezes rady wiera ona maksimum doświadczeń, prawgę Wyzwolenia o upaństwowię- Wszystkie glosowania były imien- przyjmuje zapisy do dnia 20 l i pca ,  koszt

ministrów 2- Grabski. Nasuwa się zebranych w tej sprawne przez lat n ju |aSQW odrzucono 220 fo s a m i  ne na wniosek posłów Wyzwolenia, siedemnasiodniowej pielgrzymki wynosi,
py!ame— oświadcza mówca —  czy re- sześć i nudno w  naszy i warun- p. zecjWko 122. Poprawkę pos. Bit- Na tem przerwano głosowame i za- 11 **• — 8̂5 111 490’ .
rorma ag.arna jest na czasie w chwil;, kacn o lepszą usmwę, nera. (CHD), zmien.ającą zasadę u- kończono ooraóy. Następne posie- Prospekty szczegółowe ysyłam; na żr ame
•gdy dopiero uporaliśmy się z r c o r  PÓ przerw.e przy: ąpiono do dal- s j a%Vy przez wprowadzenie związku dzenie jutro o godz. 10-tej i pól _______ - . E n i n f a w u w i M r g r a wii
mą finansową Zdaniem premjera do- _.zego głosowania na J poprawkami, dostarczycieli ziemi, parcelacji J o b .o -  rano.

«piero reforma stosunków walutowych W głosowaniu in.enrh m odrzucono r o l n e j  i podatku od ouszaru ziemi ... .......... ...............
umoi.iwia oszczędność, a w ę c  Two- miedzy innemi poprawki Wyzwolenia, braicującego do wyznaczonej przez “ “ —- ■*" *“
rżenie warsztatów pracy i powiększę- w których chodziło o przeznaczenie k<wtygęp£ normy, odrzucono 312 
nie istniejących. Z drugiej ationy re- na parcelację całości obszaru majął- óifpsami przeciw 22. Prócz tego od- 
ferma rolna, dając możność rolniko ków ziemskim instytueyj koście nycn, rzucono szereg poprawetc, zgłoszo- 
wi stworzenia warsztatów czy też zakonnych, nrobos»w, kaphuł, bis- nyci-, d0 auvkółów 1 i 2. 
rozszerzenia tembaruziej go co  tej kups.w i t. i. z - 'yłączeniem jedynie Wszystkie powyższe poprawki
oszczędności pobudzi. N ewątpliwie pa.cel poo budynki służące do kultu ołosowane imiennie, na wniosek po-
retorma rolna skuteczniej mogłaby religijnego. Na ławach Wyzwolenia s{ów z klubu Wyzwolenia. Na tem
być przeprowadzona przy pomocy powstała wrzawa, bicie w pulpity i p o r w a n o  głosowanie, a marszałek 
długotermmowego kreoyiu. JednaK gwizoy. oświadczył, że wptynął formalny
araic zgo nie jest nieprzezwyciężoną Mimo to przewodniczący wicemar- wniosek pos. Piotrowskiego (PPS),
przeszkudą. Oszczędność stwarza SZałek Moraczewski zarządził głoso- aby wobec tego, że wszystkie te 
kredyt, a państwo, które mogło przyjść wanie nad popiawką pos. Chrnckitgo głosowania imienne noszą charakter
z  poważną pomocą wcbec meuro- (Ukrainiec). G łosow ano przer po- bbstiukcji , a drukowanie iist po- , . - - . , , . . - - ,
dżaju. będzie mogło takie przyczynił wstanie. Ponieważ biuro nie było słow w stenogramie powoduje wy- dornow  u rz ę  i n  cz y c h .  a .  się do- na 90; flyż cały 65,^ser domowy 
się i do reformy agrarnej przez do- 2godne co cio większosc., marszałek datek dla skarbu, wydatkiem tym wiaoujemy, na budowo domow urzęd- 150 l7o, sol a,a—; 5 «  a f«SZĈ n 
tacje budżetowe. Płonne są obawy, zarządził głosowanie przez drzwi. W obciążyć tych, którzy domagają się niczych oraz na  ̂ dokończenie bu- pak—-260, m y d ła -  lflfta tr 40, 
że ooccna ustawa zniszczy kredyt, czasie głosowan a na ławach Wy- ojoaowa.iia imiennego. Jednakże dujących się omow w Wilenszezy ślęazi sztuka 20, n ;ko litr— 2 j — do. 
gdyż kredyt najwięcej boi się nie- Zwo!enia i niezależnej Parlji Chłop- marszałek oznajmił że me może uz- zn'e v-fat-ze rzącowe przy: y k :■ jaja 10 st. 1 zł., za 100 kilo źy a
pewności, a teraz stosunki zostaną sklej rozlegają się śpiewy. Mimo in- nać § g o  wniosku za formalny i dyty, które Okręgowa Dy r e k -a  ro- 4u z, jęczmień— 42 ow«es— ->7 zł.
wyjaśnione i usiaione przez tę pełną terwencji pizewochrczącego śpiewy przyjąć, aczkolwiek istotnie każde ° ó t  publicznych rozdz^hla następują- ziemniak pud 180 zew i metr
iimiarkovyania ustawę. Niema potrze- trwają dalej. Wicemarszałek Mora- „nienne głosowanie kosztuje SKa'b co: f ra Pow.> B aslawskiego—286.000 8 — 9 zł. Obiad w estauracjach w
by ićwnież obawiać się, że odoije Czewski przywołuje pos. Rudzińskiego 40 złot. Następnie marszałek zarzą- 2 > O:zmianskiego 102.8o0 zł., mieście — 1.20. 
się to n.ekorzystnie na produkcji z Wyzwolenia do porządku po raz dzii przerwę o o godz 4-tej popo- Smorgome —  12 u00 zł., Swięcmn.—  — U r lo p  p .K u r a to r a .  Kura.orjuin 
góyz  200.000 ha rocznie iO nie wiel- pierwszy a następuie po raz drugi, łudniu, zwołując konwent senjorów z}., Vkilejki 100.000 zł., o .  S. W. podaje do wiadomości, iż
ka ilość, a gdyby nawet produi<cja Wrzawa i śpiew; trwają dalej. Na- na -o az .  3 min. 30. Mołodeczna— ■ 30.000 zt. I zyz ine p. Kurator Gąsiorowski z dniem
na tym obszarze zmalała, to będzie s tępni£ po zakończeniu głosowania pos Rńtcffc mosi o >os przy P °P rze<jnio ^  Bornn — $0.000 Ą. u  VII 25 r- lozpocząt korzystanie z
.t© zjawisko przejściowe. ma. szał k ogłasza wynik. Poprawka C7em u‘unst3lui -  ż ieco kuro o za- zo3ia|ynostatr '°  przekaz me —  P o d . -  uriopu wypoczynkowego.

Przeprowaazenie rerormy rolnej upaała 190 głosami przeciwko 57. r/acjzeniu o)oso vania ad poprawką wom/ ^ cz .tep °  n,a.oaremoniowt nie Zastępstwo p. Kuiatora objął p.
wymaga pewnych ofiar, jednakże, nie Wrzawa i śpiewy na tych samych dowiedział się dopieio w ostatniej ”WrPv )mi ^  nac/elmk Stefan Swiderski,
może być ona przeprowadzona przez ławach trwają dalej. chwili, wobec. cze>-o stwierdza, że wyasy »nowano 2o.0U0 zł, — (y) B ezpośrea.nia k o m u n ik acja
zabranie jednym a damę drugim, j a k  p0 ,3. putek (W y z w ) prosi o głos lo s o w a n ie  odbyło*;ię  w sposób re- “  ^  °t reguiacJę wód. Okrę- te ie fo .n cz n a  W arsz a w y  z Rygą. 
również n*e można pozostawić jej w sprawie formalnej. Marszałek o- gulaminowi przeciymy, zaś urzęao- g owa Dyrek_ja Robót I ud licznych Generalna loyrekcja oczt i Te.egra- 
zwykłemu biegowi, z czego więc wy- świadczą, że może udzielić tylko gło- wan.e p. marszałka odbywa sit na p r z y s tą p i  do studjow na a egularja fów zaiwierdziła projekt budowy linji 
nika icornecznosć załatwieuia tego sll w sprawie głosowania. Pos. Fu- migi. vVizawa na tycli samych ła- rzek 1 lez‘or w now* Brasławskim telefonicznej — bronzowej ..a przest- 
proolemu .n a  drodze komoromisu. órosi o głos w sprawie urzędo- wach trwa. Mówca stawia wniosek, craz do ba . .  . w ji. rzeni Wilrio Turmonty dla bezpo-
Wie>u luaz, w zasadzie^ goazi się na wania) gdyż ma wątphwosci co do aoy głosować jeszcze raz z tego po- — (*>) R o b o ty  buaow lanc;. O b tc -  średniej komunikacji Warszawy z 
ustawę w tem przeświadczPitiu, że i Prawidłowosci glosowania i co do wo lu nad popiawką 27 imiennie, nie Dyrencja Robót Publicznych Rygą-
tak nic z niej nie bęuzie. Tak iozu- zgodności jego regulaminem. Mar- Wicemarszałek Moraczewski powtór- przystąpiła do rooót nad restawreją Jak r iadomr powszechnie, wo-
mowa^. n e woir.o, PotrzeDuiemy u Szałek oświadcza, że głosowanie jest nie stwierdza, że głosowanie odbyło części murów Bernardyńskich następ- g ó !e dotychczas takiego połączenia z
staw wykonalnych. Aby ustawa ta waZlie i że regulam.r. był stosowany się zgodnie z regulaminem. nie przebudową łficjfty przy szpitalu Pygą nie było.
była wykonalną, trzeba przedews yrsł całkowicie, oraz ogłasza przystąpienie Między posłami z Wyzwolenia i aw. Jakóba, na lokal dla medycyny —  Przejazd dziennikarzy  
kiem, aby za ustawą w ypt w edzian, (j0 głosowania nad ponrawką pos. PPS powstaje kłótnia, wooec czego sądowej, następnie przeprowadza się wroskicn przez W iln o . Piezes
się poważna większość. Rząd ma Sommerstcina (Kolo Żyd.), Powstaje marszałek przerywa posiedzenie. instalacja wodociągowo-kanalizacyjna Syndykatu Dziennikarzy Polskich w
możność wykonania ustr.wy tak jak Zn0 wu wrzawa i śpiewy na ławach pQ pfZerwie wrzawa i bicie w 1 elekiryczna w klin'kach n ‘djatrycz- Wilnie Konstanty Bukowski otrzy-
-ona wyszła z komisji. Wyzwolenia i Niezależnej Partji Chłop- pulpity trwa dalej. Wicemarszałek nei ' otolaryngologicznej, .ócz tego mał wczoraj wiadomość od Mini-

VV końcu premjer oświadczył, że skiej. .loiacrewski apeluje ku uspokojeniu, prowadzone są różne roboty po- stersłwa Spraw Zagranicznych, źe
gdyby ustawa przepadła okaz t i bysmy pQ Przemówieniu sprawozdawcy przyczem oświadcza, że o ile uspo- mr1'e isze' o 'jodz. 7-ej min. 33 przejadą pizez
taką sam«j g.cboką niemoc, na jaką Dos^wie Wyzwolenia Wióciii na salę kojenie nie nastanie zamknie posie — (=0 Stan /.astewów VI/ r ub W ilno dziennikarze włoscy, udający
poprzednio cnorowała nasza Ojczy Przystąp ono do głosowania. Wmo dzente. Marszałek przywołuje pos. zasiano w z. Wileńskiej doó siano i się na Łotwę.
zna. sek pos. M aków ki z klubu Ukrain- Polakiewicza (Wyzw.) do poiządku. rośliny motylkowe 314.619 ha, rośli- —  (s) N ow e stow arzyszen ie .

Gdy następnie ukazał się na mó- sniego i innych o skreślenie art. 1 w Nieustanna wrzawa i stukanie w nami przemysłowemi (len i t. d.) Do władz wpłynęło podanie o zareje-
wnicy referent pos. Maktnski (Piast), lem znaczeniu, że odrzuca się całą pulpity trwa. W :cemarszałek zamyka 22.625 ta i okopowemi— 81.097 ha. strowanie statutu nowopowstającego
na tawach Wyzwolenia zaczęto bić ustawę bez przyjmowania innego posiedzenie na pół godziny. Zaś cebra.io: _sia a i roślin motylko- nPolskiego Stowarzyszenia Myśliw­
cy pulpity, a po chwili demonstrowa- tekstu, został odrzucony. Następnie Po wznowieniu posiedzenia przy- wych — 4j20b.U03 ceną przemysło- skiego Tur*. Celem tego stowarzy
nia postow e Wyzwolenia opuściii głosowanto nad wnioskiem Wyzwo- stąpiono ao  dalszego głosowania, wych włókien — 101.886 cenł, przy- szenia, m innemi będzie w pierwszym
salę. Pos. Makulski dał krótką syn- lenia, aby zastąpić całą ustawę tek- chociaż na ławach Wyzwolenia odzy- czem z tych roślin ebrano n asio n — rzędzie szerzenie zasad prawidłowej
tezę obrad komisyjnych i sejmowych stem, proponowanym przez ten klub. wały się głosy o niezałatwieniu 86.202 cent. Taś okopov,ych roślin gospodarki łowieckiej, przestrzeganie
nad obecnym projektem ustawy, za- Zasadniczy ten wniosek odrzucono zgodnie z ich życzeniem poprawek zebrano 4.847.331 cent. przepisów o łowiectwie, podnieseme
znaczając, że wynik tych obrad to 252 głosami przeciw 57. Poprawkę Wyzwolenia. Poprawkę pos Som — (s) C eny w  W ilnie 10 b. zwierzostanu w kraju oraz współ-
est ustawa, którą się uchwala, za- pos K iskiego (PPS) określającą, że mersteina odrzucono 239 głosmia m. chleb biały —  58. stołowy — 52, działanie z władzami w zwalczaniu

go życia polskiego (z XVIIl-go w.e- 
k u )  wykazywany jest ujemny wpiyw 
cywilizacji obcej. „Konfederacja bar­
ska była ostatnim przejawem życia 
szczerze polskiego; poiem Stanisław 
August stał się pjonierem kizewienir, 
cywilizacji francuskiej; zaznaczył się 
wówczas destrukcyjny wpływ racjo­
nalizmu".

Kaczkowski w słynnej swej po­
wieści „Murcielio' też polępia „wy­
górowany indywidualizm" a przede- 
wszystkiem racjonalizm Przeciwsta­
w i a  „^szalonemu" romantyzmowi: postać 
Ńieczki, typ, w jego rozumieniu, pra­
wego, wzorowego szlachcica. Szedł 
Kaczkowski drogą utorowaną przez 
Rzewuskiego — zdobył się atoli na 
okazy szlachty o rvsach oryginalnych 
i nowych. Po nad to — jak trafną 
czym uwagę komentator «Murdelio- 
na» dr. Szweykowski — orzeznacza- 
jąc sw oją powieść dla „Ga^.e.v War­
szawskiej" czyli dla czytelników z 
„zahoiu rusyjskiego", me ograniczył 
się Kaczkowski do wizerunków 
sziachty sanockiej i mazurskiej; zo­
brazował w „Murdeljonie" świa i 
środowisko szlachty litewskiej. Naj* 
ważniej >ze powieści postacie—oprocz 
Niecżki — należą do tego środow.- 
ska. I —  i nie szczędził Kaczkowski 
tej szlachcie litewskiej komphrnen- 
łów.

Przyjmijmy je i my, choc po tylu 
latacn wdzięcznem sercem. O pra 
dziadach naszych mowa,

Jakże to tam opowiada dziewęć- 
dziesięcioletni bez mała pan cześmk 
imć-panu skarbnikowiczowi?

— Niema szlachty nad oszmian-

ską Najpoczciwsza to szlachta pud 
słońcem —  powtórzył dziadek g ło­
sem czystym a mocnym jakby do­
pięto miał pięćdziesiąt lat.

I zapytał:
— Byłeś kiedy w Oszmianie?
—  Nie, nigdy nie byłem.
— Hm... To nigdzie me byłeś. 

Powiadają mosanie —  ciągnął dziadek 
z ferworem — źe każdy szlachcic od 
Oszmiany jedną nogę ma w bucie 
a drugą w łapciu chodzi. A ja pu- 
wiaaam: memasz szlachty jak tamta. 
Bo to, mosanie, złoto próbuje się w 
ogniu, oś na grudzie, koń po nocy 
a człek w biedzie i t. d.

Tem żywiej barwia się te słowa, 
ponieważ powieść pozbawiona jest 
zupełnie blasku i słońca, p i2epełnio- 
na smutkiem, cierpieniem i goryczą. 
Życie toczy się boleśnie, bez nadziei 
na lepszą przyszłość Polska psuje 
się od wnętrza. RozKład życia szla­
checkiego maluje Kaczkowski w 
<Murdeijonie» . Jeszcze szlachta zdo­
bywa się na cz>ny zbiorowe wypły­
wające z dawnych tradycyj, z dawne­
go obyczaiu —  lecz są to już lakby 
ostatnie odruchy dawr.ej siły; upadek 
Naje się coraz wyraźniejszy. Stary 
Piotrowicz wola w rozgoryczeniu:

—  W id zę ,  że już i na oszmian- 
ską szUchtę .termi w przyszedł!

Si. Jarocki . Okolice W ilna\ Prze­
wodnia urystyczny Ilustrowany, 
NakJaa  1 aruk ./. Zaw adzkiego. Wil­
no. 1925.

Kieszonkowy, o wygodnym for­
macie, ładnie wydany, aie —  za bar­
dzo już pobieżny! Rady turysnczne.

ani słowa, praktyczne. Przydało by 
się jednak może coś i dla... ducha. 
Nietylko przecie człowiek żyje jeane- 
mi ewolucjami ciała rchoćby najbar­
dziej higienicznemi, najbardziej wska- 
zanemi i najracjonalniejszemi).

Oto przykłady. Zapamiętały sports- 
man spostrzega w turystyczne’ 
wycieczce w okolice Wilna — Kal- 
waiję. C o umie o nie' powiedzieć? 
„Fundowana w XVll-vm wieku na 
pamiatkę wypędzenia Moskali". Sk ą ­
po, bardzo skąpo...

Spoitsman naprzód żwawo kroczy. 
Guzie run tam do gadania! Ledwie 
przed siebie ręką machnie i coś tam 
bąknie:

— Idziemy ulicą Beliny... Tą drogą 
szło wyzwolenie Wilna w postaci 
dzielnych naszych ułanów, którzy 
pod wodzą Beliny 10 kwietnia 1919-go 
wybawili miasto od bolszewików. 
Cześć im!

Dobrze, źe choL. data wymieniona 
ścisła. Sportsman np. na trakt N a ­
poleoński (Wilno-Mińsk) tylko wskaże, 
„llez ta droga ma wspomnień1 —  za­
woła. łleż krwi i łez przelano wdłuz 
tego traktu!"

Wolelibyśmy: choc parę nazwisk, 
choć parę lat mieć w przewodniku 
przed oczarm

Borejkowszczyzna? „Tu mieszkał, 
pisał, piacował i nieraz cierpiał S y ­
rokomla". Sudeiwa? „Należy obecnie 
do profesora wileńskiego uniwersy­
tetu M. Zdziechowskiego". Czyżby 
doprawdy Marjan Zaziechowski był 
tylko profesorem? Czyżby nie znalazł 
się inny jaki, a dosadniejszy epithe- 
tos ornans? Werki? Ani wspomnienia

o Radziwińach i Hohenloheach. Land- 
waiów? „Wspaniała rezydencja hr. 
Tyszkiewiczów". |akich? W obec zam­
ku w Trokach ani słowa o Kiejstu­
cie, o Giedyminie... Turysiyka to bar­
dzo, bardzo żwawa rzecz. Maszerując 
minio Jaszun jest czas tylko wspo­
mnieć, że Słowacki „r.iejedną miłą 
chwilę tu spędził..." Niechżeby chov! 
księżyc, jak srebrna różyca, wzeszedł na 
jaszuńskie nieoo i rozla* blask swói

W  le, gdzieśmy niegdyś chodzili aleje.
Niechżeby w turystycznym poś­

piechu nie nazywał autor przewodni­
ka Doubuciszki Dołbutiszkami, Sul- 
kiewiczów Siulkiewiczami i nie za­
pominał o znacznych gniazdach ta­
tarskich W IW|U. <

Jak się rzekło: przewodniczek skre­
ślony z niemałą werwa, potoczyście, 
nader sympatyczny ale —  nazoyt j’ u ż  

od ręki ,,trzaśnięty‘(. Za bardzo już 
w typie dziennikarskiego sprawozda­
nia z wycieczki za m.asto.

Ks. dr. Kazimierz /'hullP: „Życie 
chrześcijanina zo obrzędach kościoła“. 
M odlitewnik liturgiczny. Wydanie 
dla dorosłych. Lw ów -W arszaw a. 
Książnica Atlas 1925.

Jak dalece jest rzeczą ważną i dla 
ducha naszego pożyteczną modlić się 
tuespo! z kapłanem odprawiającym 
mszę sw.ętą. tłomaczy przepięknie 
Marjan Zdziecnowski, jeśli nas pa­
mięć nie zawodzi, gdzieś w dziele 
swojem o pessymizm-e. Zazwyczaj 
zaś: ksiądz sobie, wierni sobie, ksiądz 
mszalne ma modlitwy w sercu i na 
ustach, a po całym kościele ludzie 
czytaią modlitwy z książki do naho-

żenstwa, niemające najczęściej nic 
wspólnego z nabożeństwem odpra- 
wianem przed ołtarzem.

A niema piękniejszych i wznioś­
lejszych i symbolami cudnemi tak 
pizetkanych modlitw jak te, które kap 
łan podczas mszy świętej odmawia

Otóż i nareszcie mamy i my coś 
w rodzaju „Mszalika" Dolsk-ego (Mis- 
sei, jak brzmi nazwa francuska, lub 
Messbuch po niemiecku)- Mała, wy­
godna ksi4żeczka— a 583 bne stro- 
niczki. Oprócz przeio różnych mod­
litw znaiazło się w niej miejsce 
dla dosłownych formularzy mszalnych 
(obok tekstu łacińskiego). Ktoby, d o­
prawdy. sięgał po inne jakie modlit­
wy! Co za lapidarność przy głęoi 
dogmatycznej Trudne bardzo do od­
dania w mowie polskiej. Tyle np. w 
nich braku z w i ą z k u  gramatycznego 
między pojedyńczenr częściami okre­
su. Tłumacz wybrnął na ogół szczęś­
liwie z łych trudności. W następrych 
wydaniach jeszcze się tekst poiski 
oszlifuje, doprowadzi do perfeBcji.
1 niechby może ukazał się raz przecie 
w druku tylko i wyłącznie, samo stny 
„Mszaiik Polski11

W zorowa nasza instytucja wy­
dawnicza, Książnica Atlas, uczynna 
duży krok naprzód, wydając „7ycie 
chrześcijanina11 księdza Thuliiego- D o­
skonała książeczka niewątpliwie bę­
dzie w lot rozchwytana. Pierwsi bę­
dziemy się z tego cieszyli. A potem 
— oczekujemy jeszcze wolniejszego oa 
najdrobniejszych nawet usterek p o l­
skiego tekstu  modlitw liturgicznych 
wszystkich głównych nabożeństw

Cz. J.
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MFTAMORFOZ A WILDTA

Działa najskuteczniej

Sp.Akc. W I L D T  i S-Ka.

w Warszawie.

wszelkich wykroczeń przeciw ooow.ą- 
zującym prawom łowieckim.

—  (r) R em o n t ceik w i na No­
w ym  Świecie, Od pewnego czasu 
trwa już kapitalny remont bocznych 
skrzydeł cerkwi piawosławnej nlek 
sandra Newskiego na Nowym Świę­
cie

Robi się nowe sufity, podłogi, 
drzwi, okna i dachyp‘ kryte blachą, 
naprawia się piece i t. p

Remontowane skrzj dła przezna 
czają się na rosyjskie szkoły ludowe, 
jedna dia chłopców, druga dla dziew- 
:ząt. do którego celu służyły one 

jeszcze przed wojną Szkoły te mają 
nyć otwarte już w najbliższym roku 
szkolnym i9 2 5 — 26.

Buaynek cerkiewny czasu v\Ojny 
był uszkodzony przez pocisk niemiec­
ki, zrzucony z aeroplanu, a przezna­
czony dla dworca kolejowego i tyl­
ko teraz zosiar zreoerowany, jed ­
nakże nabożeństwa w środkowej 
części odprawiały się i odprowiają 
stale każdej niedzieli i święta. Na 
SKUtek remontu świątynia, utrzyma­
na w nader oryginalnym bizantyń­
skim styiu, odzyska swój wygląd 
przedwojenny.

— (r) Z m iany w „Praśniecie* '.  
Na skutek nieporozumień na tle oso- 
bisiem ustąpił z Tymcz. Raoy Ria- 
łor. p. M. Kościewicz, dotychczaso­
wy prezes «Praświety». Tymczasowo 
obowiązki ;ego objął wice-prei.es 
Rady p. A. jaiomowiez.

— (r) C h o ro b a  p. A Łuckie- 
wicza. JaK się dowiadujemy, znany 
działacz białoruski p. A. Łuckiewicz, 
ostatniemi czasy podupadł na zdro­
wiu, w ooec czego zmuszonym jest 
do wstrzymania się na pewien o k ­
res czasu od czynnej pracy , politycz­
nej

— (r) N ow e pism o diarorus-  
kie. Nowopowstała na gruncie sej­
mowym, po rozłamie w Białor. Klu­
bie Poselskim „BieJar. Sialanska-Ra- 
botnickaja hram aoa", zamierza w 
najbliższym czasie rozoocząc wydaw 
niciwo swego organu, lecz rue w 
Wilnie jak było dotychczas, a w W ar­
szawie. Pozostała większość b. Klu­
bu, również będzie wydawaia pismo 
wzamian zawieszonej „lskry“. W ta ­
ki sposób  będziemy mieli do czynie­
nia z dwoma p;smami opozycyjnem* 
zamiast jednego jak było dotychczas 
nie licząc opozycyjnej „Krynicy", w y ­
dawanej alfabetem łacińskim. Nowy 
klub wydał świeżo swój 1 -szy diu- 
letyn poselski z przemówieniami p o s ­
łów i interpelacjami.

—  (r) , , R e c h a "  (Echo). Pod tym 
tytułem w Wilme ukazana się jedno­

dniówka białor., ŁaSfęjjUjciCa zawie­
szoną „ISKrę".

—  (s) R oczn ica  „Hram  M e la ­
sa". W ub. miesiącu czei wcu . r. b 
upłynął rok od założenia oiałor. p s- 
ma poionofilskiego „Hramadzki Ho- 
łas‘‘. Obecnie pismo to zostaje 
wzmocnione przez zaangażowanie 
szeregu nowych współpracownncow.

—  (r) Stan ro b ó t m iejsk ich .  
W  chwili obecnej zbliża się ku koń­
cowi akcja Drukowania ulic Jagiellou- 
skiej i Zawalnej na odcinKU Portowa 
— W. Pohulanka. jednocześnie u- 
kłacia się ‘ fam chodniki betonowe. 
Takież chodniki układa się przed 
ogrodem Bernardyńskim, wokoło pla­
cyku przed kościołem Bonifratersk.m 
jak również na dużym odcinku W . 
Ponulanki, oa cerkwi 'R om anow skiej 
aż do rogatek Zabrukowuje się rów ­
nież zaułek św. Ignacego i przystą­
piono a o  dalszych odcinków ul. Za- 
walnej. Poważne prace nad obniże­
niem poziomu góry Boufałowej trwa­
ją w  dalszym ciągu

— £ ie ć  pocztowa.. Zaprowa­
dzono służbę telegraficzną i releio- 
niczną w urzędzie oocztowym W il­
no 11 (przy urzędzie Delegata Rządu 
w Wilnie) i agencji pocztowej Nie­
dźwiedzice puw. Baranowickiego

— (s) O t u r b in ę  do e le k tro w ­
ni Onegdaj wyjechali do Badenu i 
Kopenhagi z ramienia Magismatu 
wiiensk ego inżynierowie Pigutkow- 
ski i Glatman w ceiu przyjęcia tur­
biny dla elektrowni miejskiej.

—  (s) W  s p r a w i e  b i lo n u .  Ata- 
g'strat m. Wilna ostatnio zwróc.ł się 
do ministerstwa SKarou z pismem w 
którym wyjaśnia, że okólnikiem z 
dnia 20, VI r. b. bank polski powia­
domił wszysikie oanki prywatne, iż w 
porozumieniu z M. S. przyjmuje od 
klejentow prywatnych aż do odwo­
łania wpływy bilonem tylko w wyso­
kości 5 proc. wpłacanych sum, w 
żadnym wypadku jednak nie wiecej 
jak 50u zł. od jednej osoby lub fir­
my Zarządzenie to 'w związku z 
przepełnieniem rynku pieniężnego w 
Wilnie bilonrm, wytwoizyło stan f i­
nansowy zaiówno dla banków wileń­
skich jak tez i ala firm handlowych, 
przemysłowych ■ i osóo prywatnych 
niesłychanie uciążliwy, a nawet kato- 
stroralny. Niepomiernie wielka ilość 
weksli, na które opłaty bilonem nie 
przyjęto, poszła ao  protestu. W  mie­
ście powstaje niezdrowa spekulacja, 
a la  czarnej giełdzie za zmianę bile­
tów zdawkowych na bilon pobiera 
się już 10 proc

Zacnodzi wobec tego obawa po­
derwana wśród ludności zaufania do 
pieniądza polskiego. Przeto niezbę 
dne są zarządzenia w kierunku 
znalezienia ujścia dla bilonu, o co 
Magistrat m. vVi!na orosi na skutek 
usilnych domagań się i interpełacyj 
przedstawicieli handlu, przemysłu .i 
finansów.

stru M. Z. P., a to ze względu na 
przestrzegane formy tych ogłoszeń, 
które winne zawierać informacje zgod­
ne z prawdą i któreby nie wprowa­
dziły w błąd publiczności.

—  (s) U ż y w a n ie  w ię ź n ió w  d o  
ro b ó t  miejskich. Magistrat m. W il­
na swego czasu na skutek odnośnej 
uchwały rady miejskiej zwrócił się do 
prukaratorji z prośbą o n iew y d a w 3-  
nie zezwoleń przeds lęoiorcom miej­
skim posługiwać się przy robotach 
więźniami, gdyż powyższe pizyczy- 
nia się do zwiększania ilości b e z r o  
bo(nych. Obecnie jak się dowiaduje­

my prokuratorja powiadomiła magis­
trat, iż w celu otrzymania w powyż­
szej sprawie instrukcyj zwróciła się 
do Ministerstwa Sprawiedliwości.

— (s) S am o ch ó d  dla p o g o to ­
wia ra tu n k o w e g o . Magistrat uch- 
włmT zakupić karetkę samocltodową 
dla pogotow !a ratunkowego lirmy 
„Ford*.

—  P o d z ię k o w a n ie .  Inspektorat Szkolny 
tti. Wilna składa podziękowanie Magistrato­
wi ni. Wilna i firmie kwiaiowej' p, Weliera 
za bezinteresowne dostarczenie kwiatów i 
pomoc w pizyozacbiemu W ystaw y szkół 
powszechnych m. Wiina.

Sądy.

— (s) P ociągn ięcie  do o d p o ­
wiedzialności "sądow ej . Komisarz 
Rządu na m. Wilno za umieszczenie 
fałszywej wiadomość, o wykryciu 
bandy dywersyjnej w gm. Dołhinnw- 
skiej przez redakcję „Dzienika W ileń­
skiego” skierował sprawę do Sądu.

Prócz wyżej wspomnianęj sprawy 
w dniu 28 b. m. o godz. & rano w 
sądzie pokoju (ui. Ad AA.ickiewcza 
pokój Nr. 219) też będzie rozpatry­
wana sprawa wyżej wymienionego 
.Dziennika Wiieńsldego" oskarżonego 
z art. 263 kodeksu karnego (podawa­
nie fałszywych i niezgodnych z 
prawaą wiadomości).

K M ecie  6 p p .  L e g jo o ó w .

TEATRY i MUZYKA.

— Ogród p o  - Bernardyński.
D z i ś  w subotę 11-go b. m. oaoędzie 
się koncert Wil. Orkiestry Symfo­
nicznej pod dyrekcją p. Konstantego 
Gałkowskiego. W programie: Wie­
czór historyczny w alca—oa  początku 
(Szuoert) do opracowań symfonicz­
nych — (R. Strauss, Czajkowski i 
wiele innych). Początek o godz 8-ej 
wiecz. Następny koncert we wtorek 
14-go b m,

P rz e d s ta w ie n ia  a a  r z e c z  p o w o ­
d zian .  Dz.ś Teatry Wileńskie cr-ść  doclio-

— (s) W  sp ra w ie  p o d a w a n ia  
ogłoszeń. Na mocy okólnika Dele­
gatury Rządu ogłoszenia i reklamy 
treści lekarskiej i leczniczej bez zez' 
woietiia Okręgowego Urzędu zdro­
wia nie mogą być podawane do 
wiadomości publicznej, chociażby np. 
śrock' lecznicze posiadały Nr. reje-

dn przeznaczają na rzecz powodzian.
—  W  T e a t r z e  Polskim  grany będzie 

rekordowy .Żołnierz  kiólowej Madagaskaru” 
(przedostań! raz), -  słynną „Szecherezadą . 
w ivykonaniu pp. Jaroszewskie j i Godlew­
skiego, oraz zespołu baletowego.

—  W  T e a t r z e  L e tn im , z udziałem 
W ’ktorji Kaweckiej grana będzie opereika 
Offenbacha .Piękno Helena"

—  T e a tr  Polski jutro w  niedzielę w 
świetnej kro'ochwili .Żołnierz Królowej 
Madagaskaru* rozstaje się z dwiema utalen 
towanemi artj ’ kami, cieszącemi się u nas 
duże i i  uznaniem i powodzeniem, a  miano­
wicie: opuszczają naszą scenę pp. Kuszlówna 
i Wrońska.

.Żołnierz* więc po  niedzielnem przed­
stawieniu zupełnie senodzi z rrpertuaru.

— P o ż e g n a ln y  w ystęp  W . Kaweckiej  
Jutro pożegna publiczność wileńską w partji 
„P.ęknej Heleny” znakomity nasz gość, K t ó ­
remu w bieżącym sezoni- zawdzięczamy ty­
le miłych wieczorów pani Wiktoria Ka 
wecka.

— P r e m j e r a  „ P o d r ó ż y  po  W a r s z a ­
w ie"  w T e a t r z e  Letnim , Teatr Letni w po­
niedziałek zapowiada premjrrę swojskiej ope* 
reiki sch o b era  .Podroż  pc Warszawie*, kió- 
ra od szeregu lat na wszysikich scenach ope­
retkowych jest widowi kiem niezmiernie po- 
pularnem, wśród bywalców teatralnych.

— W y s tę p y  A leksand ra  Z e l w e r o w i ­
cza .  Teatr P i lsk i  od wtorku gościć będzie 
jednego z najświetniejszych polskich ariys- 
tów Aleksandra Zelwerowicza; pierwszy j e ­
go występ odbędzie się w farsie .N ie d o j­
rzały owoc*.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE.

— W y p a d e k  n a  k o le i .  Dn. 10 b. ,n o
godz. 14 na stacji  towarowej wykoUil się 
wagon towarowy. Straty w ludziach nie by- 
lo. Uszkodzenie y/agonu nieznaczne.

6-ty  piuk piechoty — jeden ,z najstar­
szych pułków armji Odrodzonej Polski świę­
ci w dniach 12 i 13 lipca b. r. uroczystość 
10-cio islnienia pułku. 84  lat minęło od u- 
padku powstania listopadowego zanim znów 
wskrzeszoną została a im ja polska. Powstaje 
wtedy i 6-ty pułlt w formacji Legionów Pol­
skich, wskrzeszając na nowo dawne i świet­
ne tradycje pułku 6-go z pod Racławic, B o ­
rysów a, Grocnow a i Ostrołęki.

W Jipcu 1915 roku organizuje a e on w 
Rozprzy z. PioUkowSK.ej.  Pod sztand iiy 6-o 
pułku śpieszy licznie młodzież lwowska i z 
Królestwa, .mż w 2  miesiące później rusza 
w pole na Polesie i tu odbywa kampanję 
1915- -1916 r,

1 października 1915 r. otizymuje pułk 
rzetelny chrzest ogniowy pod Kostmchiiów- 
k ą —wytrzymując ie pierws/,ą próbę z chlu­
b ą  dla swego sztandaru. Walczy następnie 
o Jab łon kę—a w dwa dni później odnosi 
zwycięstwo pod Kuklami. Dnia 25 .X po 3 
krotnym szlurnue zdobywa w walce na bag­
nety folw Kopne broniony zacięcie przez 
Rosjan Wkrótce toczy 3-amowe zapasy o 
Kamieniuchę btorąc tam wiele jeńca  i zdo­
byczy.

W  grudniu 1915 r. broni odcinka pod 
O p ło w ą —i pozostaje na nim aż do do lipca 
1 9 16 r. W czasie ofenzywy lipcowej rosyj­
skiej walczy puik na wzgoizach Opjowy, 
krwaw, się nn Górze Poiaków — wreszcie 
broni linji Slochodu odpierając krwawo ata­
ki nieprzyjaciela

Z nad Stochodu odjeżdża na odpoczy­
nek i reorganizację  do Nałęczowa w Kró­
lestwie. Tu jednak spotyka go los innych 
oddz.ałów polskich. Po odmówieniu złożenia 
przysięgi na retę ułożoną przez państwa cen­
tralne—i tak już rozbdy przez Niemców pułk 
zostaje ostatecznie rozwiązany— oficerowie i 
żornierze częściowo uwięzieni w Szczypior- 
nie lun Przemyślu— inni wysłani na ii ont 
Wioski.

Nre kończy się na tern historja  6 pp. 
Leg.— tradycją żyje ona nadal wrywszy się 
głęboko w duszę wszystkich szóstaków. Gdy 
w listopadzie 1918 r zerwał się cały naród 
do walki z wrogiem śpieszą wszyscy szós- 
lacy do szeregów no./opowstającej atmji 
poiskiej. W  wejme tej w.elokroć wsławia 
się imię 6-go pułku p. Legjonów.

Już  8 stycznia walczy on w obron.e 
Lwowa przeciw Ukraińcom—zwyciężając ich 
poa Krermoą, Lubieńcem, Dębów? Doliną, 
torw. UoDaniowskim, Porszną. W połowU 
'-.wiemia śpieszy ia pomoc ukochanemu 
Wilnu. Waiezy pod Lldą — a siad przybyw­
szy do W 'Ina odpiera atak. DOlszewików na 
jniasto i odrzuca ich wespół z 1, 5 pp. leg. 
po Mejszagołę. W dalszych watkacn zdoby­
wa Lyngnuany, Labonary, Koziany, Widzę, 
Ignahno. W nrepowstrzynianeni paiciu na pół­
noc łamie linje nieprzyjaciela pod Turmon- 
tem — wreszcie w nieustannych, cięikich bo­
jach dociera do rz. Dźwi.iy. Rzucon}' iesiemą 
na pomoc zagrożonym Kresom pod Połock 
odrzi . a niepi zyjacwia za Dźwinę. W  stycz­
niu 1920 bierze udział w kampanji zimowej 
w Letgalji walcząc zwycięsko pod Oźwiń­
skiem, Malinówką. Wyszkami j i  Ruszonami-

Z wiosną 1920 r. przerzucony na połud­
nie bierze udział w oferizywie na Ukrainie. 
Szeregiem zwycięstw: pod Adamówką, Be-

rezówką, Żytomierzem, Koozerowem i nad 
Irpieniem otwiera sobie drogę na Kijów, do 
którego wkracza 8 maja 20 r. W  d n .a  na­
stępnym szturmem bierze most łańcuchowy 
n i  Dnieprze— następnie w ciężkich walkach 
zajmuje Pogreoy i Browary na wschodnim 
brzegu Dniepru usłaniając miasto od wscho 
du. W obronie Kijowa walcząc krwawi się 
pułk następnie pod u  jrnosiajpolem i Bohda­
nami. W zzasL odwrotu — toczy ciężki bój 
pod Berdjr.nką— walczy zwycięsko pod Czo- 
powiczami, Kaczyczynem— broni linji Styrii — 
wreszcie odnosi świetny sukces pod Świ- 
nitichami.

Rozp iczęła się wielka kont rofen żywa 
jjolska. lYalki, ldore vr tym okresie stoczył 
b-sty pułk były wszysikie zwycięskie i tak 
pod DołuOowem, Lubinem, Jastrzębiem, Lip­
skiem, Sejnami—gozie wziął cały pułk uo 
niew oli  .oraz zdobył 12  arnial— pod Orzelisz- 
kami i Żyrmtinanu, gdzie mzbił całą  b iyya 
dę jazdy— wreszcie pod Licią, . gdzie wziął 
całą 21 F>y\r. p. sow. do mewou’ o raz  zdo 
byt 16  armat.

W swym zwycięskim dalszym marszu 
na Mińsk został zatrzymany (30 km. p rzed  
Mińskiem) zawieszeniem broni między P ol­
ską a Rosją.—Tu zamyka się pracowity okrer 
działań wojennych 6 pp. leg., na który z chlu 
bą pułk spogiądać może.

ża caiy okres swej żo/niersk-iej D r ą c y  u  
polu 6 pp. Leg. poniósł cięzkio straty ma­
jąc  zabitych 43 ot. i 460 szer. — rannych: 66 
ot. i 1600 szeregowych.

Ka wybitne zasługi bojow e zoslata  cho 
rągiiw  pułkowa odznaczoną orderem „Virtu 
ti Miliiari*—ponadto posiada pułk w swym 
Sian e 230 kawalerów tego orderu. Krzyżem 
W alecznych zostało odznaczonych 1160 ohe. 
i szeregowych.

* Iniponująco przedstawia się zdobycz tego 
pułkr: przeszło 10,000 jeńców  53 armaty, 168 
karabinów maszynowych, kilkaset wagonów 
kolejowych i w.ele innego materjału w ojen 
nego. —

N o w o ś c i  w y d a w n ic z e .
— „T ygodnika W ile ń sk ie g o *  ukazał, 

się nr. 14-ty, Zawiera wizerunek duchowy 
Marjana Zdziechowskiego pióra p. W iktora 
Piotrowicza, tudzież Stanisława M oraw sk.e- 
go, autora świelnych pamięiników („kilk? 
lat młodości mojej w Wilnie-),którego prof. 
W. Lutosławski me waha się nazwać „wiel­
kim pisarzem* i obok Paska postawić. Red. 
Witold Hulewicz odpowiada p. Cz. Jankow ­
skiemu na jego uwagi o „Tygodniku*., 
świeżo drukowane w „ S ło w e *  Wśród itu- 
stracyj znajdujemy kilka ciekawych zdjęi 
fotograficznych uprzytomniających metody 
nauczania w instytucie Reduty.

— -M u zyk a*.  Podwójny zeszyt, za. 
kwiecień i maj, zawiera między innemi rzecz 
o ideach muzycznych Noiwida skreśloną, 
przez Cezarego Jellentę,  tudzież ostateczne 
stwierdzenie, że prem J,  który w  191 S-tym 
u Kazał sic w czasopiśmie genewskim „Pages 
d Art* napisany jest istotnie przez Szopena, 
(wyj: tek z dzieła o Szopenie p. Edwarda 
G ancne‘a) Bardzo ciekawą analizę gry 
skrzypcowej rozwija sam Bronisław Hu- 
berman.

—  H oen e-9V /oń ski:  „ P ro p e d e u ty k a  
M enjaniczna*.  Przełożył P, Chomicz. Str. 
42. Warszawa Geoethner i Woltf. 1925.

G i e ł d a  w a r s z a w s k a .
9 Lipca 1925 r.

T ra n z .  S p r z e d ,  K u p no -
D e w iz y  i w aluty ;
Ltolary
Beigja
Hoiandja
Londyn
Nowy - York
Daryż
' - raga
Szwajcarja
Stokliolm
Wiedeń
W lochy

5.18.5 
24.12,

208 80, 
25.32,
5.18.5 

24.45,
15.44.5 

401.13, 
135.75 
73 2S 5

19.15,

5,20, 
24.1 S 

205 30 
25.30 

5,20 
25 55 
la .48 

101.38 
140.10 
73.47 
19 20

5.17' 
24 .06 

203 30  
25 26 
591 
24.39' 

15.41 
100 88
139.40
73.40 
19.10

Redaktor
Stanisław Mackiewicz.

O P U Ś C I Ł  P R A S Ę

i U W P c i i

S Z K O L N I C T W A  

Z i e m i  W i l e ń s k i e j
Zaw iera najśw ieższe dane z dziedziny szkolnictwa w Wileńsz­

czyźnie i obraznje ca ło k szta łt  pracy ośw iatow ej w latach
1 9 1 9 —  1 9 2 5.

l!suwa radykalnie załw.
pyzez Władze ZSftł. Leczri. 

dia jąkałów, s .  Ż y ? k ł e w i c z a ,  W a rs z a ­
w a. C h łod n a 2 2 .

Na sezon letni przyjmuje się nacjentórr v  
Warszawie i w Miedzeszynie, w willi 

w łasnej

Kupię io łw ark . Do spizedania 
m łody sz p ic

Mała-Pouulanka 16 
j o  od a'. 2 do 5-e (,

O b s r a n i  3 0 — 90 ha dobre j  z iem i (niepiasczy
ste j)  z b u d y n ia m i  i łąkam i.  *V o k o l i c a c h _________________
Wiina najdalej 25 kim. lub od stacji  kole- '
jowej 5 —6 klin, oferty pud: Wilno, Lewy- | }  )P -(  ^ ,nla sza *<- 

P ió 'om ont Nr. 4 m. 1 W. Dryjewski

D O  N A B Y C IA  W S Z Ę D Z IE C EN A  2 Z ŁO T E

2  SPÓŁDZIELNIA ROLNA KRESOW EGO Jj  
2  ;=? -cł ZWIĄZKU ZiEMIAN ^  Q
^  Z A W A L N A t  te le f o n  b i u r a  1— '47; B O C Z N I C Y  4 - 6 2  ^  

P O LEC A : ^
O W I E S  @

O  Ż Y T O  ®
®  M Ą K Ę  żytnią i pszenr.ą ©
% S Ł O N I N Ę  ^
O  C U K I E R

S Ó L  ©

&

n i J P O L i w
jest najpiękniejszą i 
najtrwalszą f a r b ą  
emalj.. w świecie, b y ­

wa w  różnych kolorach i nadaje powierzchniom wygląd p o rce la ­
nowy. Do nabycia w większycu składach tarb i aptecznych. 

Przedstaw, na Wilno CM Fajmuszewicz, 2 -ga Szklana 3.

D R U K A R N I A

„WYDiMIOrW& WILEŃSKIÊ
K w a s z e l n s a  23 .  (M .-S te fańska)

Egz, od 1 9 0 5  r.

D R U K A R N IA  O B F I C I E  
Z A O P A T R Z O N A  
W  M A S Z Y N Y  DO  
S KŁA D AN IA  I D R U- 
K A R S K I E  N A J­
N O W S Z E G O  T Y P U  
O R A Z  M A S Z Y N Ę  
R O T A C Y J  N Ą

P R Z Y J M U J E  W S Z E L K I E  
D R U K A R S K I E  R C B O T Y  W E  
W S Z Y S T K I C H  J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H

C E N Y  U M I A R K O W A N E

J P lu s M w y

stół, samo wrar o- 
r az inne rzeczy. 
Mała-Pohulanka 

1 6 - 1 0  cd g. 2  do- 
5 p a .

Niszczy i z a p o b i e ­
ga rozm n ażan iu

D oM Y  i P LA C E

O D N A J M Ę

w różnych dzielni­
cach Wilna i na 
prowincji. Dom w 
B y d g o s z c z y  eto 
sprzedania posiada

Dom 11-K „Zachę­
ta "  Poriow?. 6-D. 

Teleion 9 —05.

Osoby posiadające sto­
sunki pu.śród s ter  to  ■ 
niczych, mogą znaleźć 
pewny zarobek przy 
sprzedaży apaiatów 
gazowycn < f i o r a > ,  
K tóre służą do radykal­
nego i niezawodnego 
iępienia polnych szczu­
rów, myszy, kretów, 
chomików (wraz z za-:

Z gub. legitymację rodkami I oraz .nnych
na u c z y c i e l s k ą  szkodników, niweczą-

wyd. przez K urator jum  cych pracę ro lm k ó w .
Okr. Szk. Wil.  na im. ’ ooec licznych odezw 
Marj. Csbulanki,  unie-enwatebnych o tym

ważnia się-;  ?oaracie, praca nader
łatwa i pożyteczna,

M o g i ł
żądać wszędzie

M I E S Z K A N I E  Z 5  P O K O  

I K U C H N I  O R A Z  D W A  

I I I I P O K O J E  | | | | |

Komplety g ul na- zarówno d o J  wzgię- 
zjalrie W ilno Je m  materialnym ja k

ul. jagiellońska 9. i społecznym: daje
Telefon 683. ona bowiem możność 

inforiiiacvj udziela fci^śwjifczónia plagi my-
' ' iż ł -z p lh n  ć h r ^ u r  od 3 do 5 popołudniu, - ie j ,  która przybiera 
„ t r z e i o a  ( D r ó w  coraz groźniejsze roz­

miary. Odpowiedzi pod

D O W I E D Z I E Ć  S I  E

ntng) i w yżeł (U 
m i e s . )

tanio do sprzedania 
oglądać można w 
Pogotowiu Katunk. 
Dominikańska 2 od 

4  — 8 codzień.

B IA Ł O S T O C K A  6  m. 3 od 10 — 12
| | | [ i od ó wiecz I I ! I

AKuszćrkft
W . Spuiałowska
przyjmuje or godz. 
9  do 19. Mickiewicza 

46. rn. 6

Jadłodajnia

8. 0. 8.
Wydaje zdrowe 
mięsne i jarskie

adresem Pier./szej w  
Kraju Fabryki Przet­
worów O w ia n y c h  w  
Sosnowcu, uia „Flory".

O B I A D Y  
Cena od 8 0  gr. 
Zawalna 1 , l-sze 

pięiro.

w śred­
nich szKołach gimnaz- 
talnych poszukuje K o ­
repetycji w  miejscu 
lub na wyjazd. Zarze­

cze 2 m. 9.
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Wydawca w zastępstwie współwłaściciel; —  S t a n i s ł a w  M a c k ie w ic z .  ji.Redaklor^odpowiedzialny Z e n o n  Ł a w in s k i . Drukarnia „Wydawnictwo Wileńskie”, K\ra?zeina 23.


